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r m l i m s  i oiłoszenii p r z M a  we Lwowie:

Kasze szkoły zawodowe i podnoszenie
przemysłu krajowego.

v.
Szkoły stolarskie.

Szko ła  stolarstw a i tokarsiw a w S t a n i s ł a ­
w o w i e  lic iy  ju t  ósmy rok  istnienia, lecz prze­
chodziła różne koleje, dobre i złe, i dopiero w 
roku  ubiegłym  tak  została p rzekształconą, iż 
spodziewać się należy, że zadaniu swemu w zu­
pełności odpowie. Po okaaacL, przesłanych  na 
wystaw ę, nie można tej szkoły sądzić, gdyz w ła­
śnie z powodu ewej reorganizacji nic mogła ona 
od jesieni z. r. Wydać takiego szeregu prac. któ- 
reb y  wartoóć zakres je j działan ia znamiouowa­
ły . Jeśli je d n a k  znaw ca p rzy g ląd n ą ł się uw ażnie 
m epokażnym  klockom , k tó re  szkoła nadesłała , 
i rozpoznał w nich bogate serje modeli sto lar­
skich, reprezentujących najrozm aitsze po łączenia 
drzew a, modeli tokarsk ich  i snycersk ich  — to 
m ógł nab rać  przekonania, że naukę p rak ty czn ą  
w tej szkole oparto na podstaw ach ściśle ftcho  
wyob, i śe  jeśli n auka  ta wedle program u z ca ­
łą troskliw ością będzie prow adzoną w yda nieza­
wodnie zdolnych stolarzy.

Obecnym kierownikiem szkoły stanisławo­
wskiej, jest p. Stanisław M e  r u n o  w i c  z.  kura­
torem zaś burmistrz m. Stanisławowa dr. W alery 
S zy  d ł o w s k i .

Istniejąca od r. 1888 szkoła dla stolarstwa 
i zabawek w Ż y w c u ,  nie zdołała dotychczas 
k ierunku swego należycie u stil ć. Jeśli idzie o 
stolarstwo budowlane i meblowe, może się powo 
łać na kilku uczuiów, którzy ukończywszy kurs 
nzuk, zajęci są jako stolarze, jużto w żyw cu, 
jużto w Krakowie, a wyroby przysłane na wy­
stawę, w szczególności biurko dębowa, taboret, 
ram ki owalne do źwierciadeł i bibularze, świad­
czą chlubnie o tern, że uczniowie szkoły tamtej­
szej i w artystycznym  zakresie doprowadzają do 
pięknych rezultatów. Lecz jeśli zwrócimy uwagę 
na drugi dział piogram u szkoły, t i na wyrób 
zabawek, 10 musimy niestety zauważyć, że pod 
tym względem nie zdołała jeszcze szkoła żywie­
cka odpowiedzieć swemu zadaniu. Tymczasem 
tę wiaśnie stronę uważamy jako taką, która po­
winna główne swe piętno na szkole żywieckiej 
wycisnąć.

Jeśli bowiem idzie o oddziałanie na ludncść 
m ejscową _i q wvw<.łapie DxzeUJy.słii, kh irj-ty  
mógł ogarnąć całe sioła i podobnie, jak  koszy- 
j/ k otw dań ludności rolniczej na porę zimową 
zposób korzystnego zarobkowania do ręki — to 
tylko wyrób zabawek, oparty na wprawie w sto­
larce, tokarce i snycerstwie, mógłby przemysł 
taki wywołać i ustalić. Krocie tysięcy, jeśli nie 
mii ony, wychodzą z kra ju  za granicę na zabawki, 
a k rą  dostaje za nie wyrób nietylko pochodzę 
niem lecz formą i duchem obcy, nie mający te­
go swojskiego podkładu etnograficznego, któryby 
zabawkę ozyn.J dziecku i milszą i instruktywniej- 
szą. Ażeby ten  stan izeczy zmienić i wywołać 
produkcję swojskich zabawek w kraju, nałożono 
ten obowiązek na szkołę Żywiecką, lecz niestety 
nie zdołano dotąd pozyskać dla niej odpowiednie­
go kierownika — i dlatego też całe założenie 
pierwotne, które przewodniczyło otwarciu szkoły 
Łowieckiej, nie zostało dotychczas spełnione.

Na pochwałę szczególną w wyrobach szkoły 
Żywiecaiej, które na wystawę przysłano, zasłu­
guje i co d i sm aku (na tle motywów swojskich) 
i co do piękności wykonania, snycerka karbowa, 
której użyto do ozdobienia ram ek żwierciadlanych, 
bibularsj i taboretu
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Ja k  inż w swoim c z a s ie  donieślimy, posta­
nowiła izba tutejsza handlowo-przemysłowa wnieść 
ntemorjał przeciw projektowi rządowemu w spra­
wie podatku transportowego na kolejach. Sprawa 
ta, poruszona już dawniej w izbie lwowskiej 
pi/*« radnego, p. D. Kolischera, podniesiona zo­
stała także przez izbę wiedeńską, która praeciw 
zaprowadzeniu podobnego podatku wniosła już 
odnośny memorjał do ministerstwa handlu. Pod­
bielono więc tę sprawę ponownie w komisji ko- 

®wej która, z poniżej wyłuszczonych powodów, 
a&wiadozyła się przeciw zaprowadzeniu podatku 
wansportou ego. Podatek transportowy byłby ni- 
Czem Innem jak  podwyższeniem taryf które od 
< 1 obniżone,  jeszcze w praktyce nie wy-
wąn korzvści> jakich się po nieh spodzie-

Wszakże upaństwów mnie kolei prywatnych 
d J  C8̂ u obniżanie taryt, a tem samem 

P. e»i*nie produkcji, co znowu zaprow adzę- 
J  "Odatku transportowego byłoby paraliżo- 

ane. i .-autek transportowy, zaprowadzony od 
r«eWO*u kolejami i o k -e .a u !, byłby jednostron- 

^^eelki inny przewóz osób i towarów 
miał 7  1  niIn obciążony. Zapewne, że państwo 
n o d ati7  8,ero*ą i pewną podstawę do poboru
kosztów transportowego, a nawet bez żadnych 

c -łjizt’ 0^arCzai*° tom zarządy przedsiębiorstw, 
.. * natury rzeczy pobór ułatwiony» natury rzeczy pobór ułatwiony 
. 'Z«rvr>h a p °  oodatku do opłat, czyli taryf ko- 

Ł •oh kolei° wy  w Austrji w r  1890
1 f fS T f t lT n a s tę p u ją c y c h  cyfrach: przewo­
żono 63,500. )0 osób z dochodem 48,500.000 zł.;

S“ oo ' 0000  tó“  ■ 1»ch»d ' “  *
Co do przykładu innych krajów, takowy 

Przemawia raczej za zanieohaniem zamiaru za.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Kwa Aśainlitrarfi „Dzienniki Potokiego* plae Maijaekl 
Heaks l i i *  i  u a pana Eiielki, we Wiednia :

E, Haaaeaan u  et Togier (Otto Maaaa) M. Dake* 
8>alek; A, Oppelik; Budolf Moaae. W Berlin.., 

fn a k fa n ie  kslonji- Haascnawm et Yogler i 8 . L. 
I . U .  w Hambargm: Azroi, et Liebmann. W War* 
_aw * . Baiekmaa i Frendler. W Paryża: 0. Adan, 
k a t aaa aainta Parśsi 8L 

O g le m u  pnyjaaaje tlę aa opłatę 6  outów ad Jadnagi 
w ltts u  dro lana arakiem (petit), 

t  r  a a t u  Korespondenr,a I nekrologi 1 8  e t  od w ierna 
Drobne ogłoaaeaia l 1/, eents od wyraaa Pomla«ak«ni» 

sklepy pe 1  e t  od wyiaca.
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Rekina, w rebryce Nad. t łu * 20 et. ad wiersz*

niężnyoh i wartościowych i przy transporcie 
psów ; a zauważyć trzeba, że dochód z podatku 
transportowego przy towarach w r. 1890 wynosił 
15‘5 miljonów franków, a uczynił to parlament 
lrancuski li w zamiarze ożyw ienia ruchu towaro­
wego. 2. we W ł o s z e c h  przedstawia się poda­
tek transportowy prze ważnie jako obciążenie ru­
chu osobowego na kolejach, wynosząc przy ru­
chu osobowym 13 pret., od towarów i bydła 
2 pret., doliczając te opłaty do taryf, oprócz 
5 centymów ostęplowania każdego biletu jazdy 
i od spedycji. 3. w A n g 1 j  i pobierają 5' p rc ., 
podatku transportowego t y l k o  o d  p r z e w o z u  
o s ó b .  4. w R o s j i  pobierają 25 pret. od bile­
tów jazdy I. i II. klasą, 15 pret. III. klasą, od 
pakunków i przesełek pospiesznych 25 pret. 
T r a n s p o r t  t o w a r o w y  w o l n y  o d  p o ­
d a t k u .

5. Na W ę g r z e c h  pobierają obecnie jako 
podatek transportowy od przesyłek pospiesznych 
7 pret., od towarów 5 pret., od osób, pakunków 
i t. p. 18 pret. — Otóż i k i  żuje się, że p r z e -  
w ó z  t o w a r ó w  we Francji, Anglji i Rosji, a 
prawie także we Włoszech, w o l n y  jest od o 
piaty podatku transportow ego; że tak  we F ran ­
cji, jak  naW ągrzech powstał podatek transportowy 
położenia finansowego w państwie, że F rancja 
celem sanacji pomimo, że znaczny miała dochód z te­
go podatku, takowego już lam echała, aby ożywić 
ruch towarowy, że Węgrzy mając z podatku transp 
w r. 1875 dochodu 2,300.000 zł., który się je ­
dnak, wskutek niezmiernego rozwoju ruchu han­
dlowego podniósł do okazałej sumy 5,600.000 zł.; 
pomimo uregulowanych stosunków finansowyeh 
państwa, ten podatek dalej utrzymują, jednak ta­
kowy właściwie ruchu obrotowego uie obciąża, sko­
ro się zważy, że taryfy przewozowe na kolejach 
węgierskich dzisiaj, łącznie z podatkiem trans 
portowym, niższemi są, jak  były przedtem bez 
podatku transportowego. Bądź jo  bądź dla nai, 
podatek transportowy będzie podwyższaniem ta­
ry f i zażegnaniem tej ery, jaka nam była zapo­
wiedzianą upaństwowieniem kolei Żelazn rch i 
obniżeniem taryf tych* 3 ku podniesieniu produ- 
kcji i handlu. Pomijając t<j okoliczność, że nie­
mieckie państwo i inne, które z Austrją w osta­
tnich czasach pozawierały traktaty  handlowe, 
mogłyby się upominać o to, że podwyższenie ta­
ry f kolejowych przez podatek transportowy utru­
dni im import do Austrji, to i my z naszej stro- 
ny p seoczyó nie możemy, iż z porodu  takiego 
podatku przewidywane jakieś k. -zyści, płynące 

1 ii*1*8 Z traktatów  międzynarodowych, staną 
bu lllusurycznemi, erdyż podwyższone podatkiem 
transportowym taryfy kolejowe, utrudnią nam, a 
ewentualnie uniemożebnią w y w ó z  za granicę 
naszych produktów. A jeżeli tutaj wspominamy 
o ruchu p r z e w o z o w y m ,  to przeważnie dla 
tego, że wszelkie z Rosji lub Rumuuji masami 
przez Austrię przewożone produkta, odwrócą się 
na tańsze drogi wodne, przez co koleje anstrja- 
ckie stracą znaczny dochód, a zatem podatek 
transportowy wręcz przeciwny wywrze skutek 
co do dochodów państwa, co się znowu na kon­
sumentach odbić musi. Straty, jak .e saprowa- 
d*“nii podatku transportowego tak  dla produkcji, 
jako też dla handlu sprowadzi, są widoczne, ale 
z całym naciskiem zaznaczyć trzeba, że przez 
taką nowacje najbardziej ucierpielibyśmy w na- 
szem współzawodnictwie z Węgrami. Podniesie­
nie ta ry f wpłynęłoby zresztą także niekorzystnie 
na ceny żywności i zaostrzyłoby niezawodni* 
bardziej jeszcze kwestję socjalną. Podniesienie 
ta ry f nie jest niczem usprawiedliwione, a naj­
mniej w chwili obecnej, gdy gospodarka pań­
stwowa zupełnie jest uporządkowaną, nie mając 
deficytów.

S  e  j  m .
{25 posadzenie 3. sesji VI. perjodu). 

(Posadzenie wieczorne).
Lwów 9. kwietnia.

słów .
Początek o godzinie 8. ObecnycL 116 po-

, _-----   zam iaru
prowadzenia podatku transportowego. — ■ 

r  a n c j  i , gdzie taki podatek najdłużej ist
we

- . o  ------ . — istniał,
, z Pow°d& ambarasów finansowych w państwie 

»z do wysokości 23 2 pret. podniesionym został, 
obecnie obniżono g 0 dla t r a n s p o r t u  o s ó b  
lo  14 pret. dla p r z e w o z u  t o w a r ó w  zni e-  
l l 0 n .0 £ °  z u P ® ł n i e  (od 1. kwietnia r. k )  

wyjątkiom przy pakunkach, przcsełkacb p‘e-

i JY dzisiejszem sprawozdaniu pod nem y ty l­
ko główniejsze momenta wczorajszego f osiedze- 
nia. Przeważna część sp raw  była mniej­
szej wagi, te zaś, które interesują szerszy ogói. 
tn podajemy. I tak na rzecz studjów w W aty­
kanie uchwalono od r. 1892—1895 wypłacić do 
rąk  dra Smolki 1 500 zł. Przyjęto do wiadomo­
ści sprawozdanie Wydziału krajowego o odbio­
rze usiządu funduszów indemnizacyjnych.

Co do wniosku p. Siczyńskiego w sprawie 
zmiany mstrukcji dla rad szkolnych miejsco­
wych, uchwalono wezwać rząd, aby zmienił, 
względnie uzupełnił instrukcję dla rad szkol­
nych miejscowych w tym kierunku, aby r pre­
zentacjom gminnym i obszarom dworskim uła­
twionym był odpowiedni wpływ na układanie 
preliminarzy szkolnych, oraz zapewnioną kon­
trola nad użyciem funduszów na itrzym anie 
szkoły.

Dalej Ucawalono ustanowienie stałych kate- 
c jc ó w  w Bolechowie, oraz przyznanie tamtej­
szym proboszczom obu obrządków remuneracje 
za naukę religji w szkołach bolechowskich za  
czas od 1. września 1891 roku.

Z kolei uchwalono zwolnienie gminy miasta 
Dąbrowa ud dopłacenia 167 zł. 14 ct. rocznie 
na fandusz szkolny okręgowy.

Z porządku na skutek petycji miasta Bole­
chowa polecono Wydziałowi k r ij., aby sprawę 
tycząc się sposoDu pobierania dodatków do po- 
datku koLSumcyjnego, przez gminy nakładanych, 
zbadał, rokowania z rządem przeprowadził i 
wn.ii^kj swoje, na przyszłej sesji Sejmu przed-

Następnie cały szereg petycyj w sprawach 
k s z t a ł c e n i a  s i ę  w przemyśle, przydzielono 

i

częścią do W ydz. k raj., częścią do rady  szkolnej 
krajowej. J

W  sprawie założenia stacyj doświadczalnych 
przy szkołach rolniczych w Dnblanuch i Czerni­
chowie, uchw auno polecić W ydziałowi krajow e­
mu zbadanie tej sprany  i aby rokował z rządem 
o subwencję ze skarbu państwa, jako też by na 
następnej sesji przedłożył Sejmowi sprawozJan'e.

W  przedmiocie opodatkowania towarzystw 
zarobkowych, oraz krajowej u taw y  o uwolnie­
niu zakładów i spółek przomysłowych, tudzież 
przemysłowych towarzystw akcyjnych od do­
datków do podatków zgodnie z wnioskami refe­
renta Rutowskiego uchwalono:

Sejm wzywa rząd, ażeby w drodze rozpo­
rządzenia, należycie ogłoszonego: określił poję­
cie zarobkowych towarzystw magazynowych 
opierających się na ustawie z dnia 9. kwietnia 
1873, które w myśl ustawy, ograniczają swą 
działalność do własnych członkow, a nadto aże­
by przyspieszył załatwienie uchwały sęjmowoj 
w sprawie wydania ustaw j o uwolnienia zakła­
dów i spółek przemysłowych, tudzież przem y­
słowych towarzystw akcyjnych od wszelkich 
dodatków do podatków z. wyjątkiem państwo­
wych na okres dzi sięciu lat.

Zamknięcie Sejmu.
P a n  n a m i e s t n i k  o godzinie 9. zawiado­

mił, że n* moi-y najwyższego postanowienia aa- 
m yka sesję sejmową.

L s . m a r s z a ł e k  poleca odczytać protokół, 
co też p. Jędrzcjowicz uskutecznił.

Następnie przemówił marszałek, ks. S a n- 
g u s z k o  w następujące słowa:

Izba ta n&jwyższem postanowieniem za 
chwilę zamkniętą będzie po pięciu tygodniach 
prs „y. W skutek tego zamknięcia dość znaczna 
ilość przedmiotów, przez komisje już opracowa­
nych, spadnie z porządku dziennego.

Jakkolw iek  ̂ kraj na ich niedłngiem odro- 
czeniu nie wielkiego może dozna uszczerbku, to 
jednak tem bardziej należy mieć nadzieję, że 
Sejm w tym rokn jeszcae zwołany bęiłzie i bę­
dzie mógł te sprawy załatwić.

Są między niemi ustawy pożyteczne, n. p 
ustawa o policji ogniowej dla wsi, ustawa łowie­
cka i inne, które zs raz będą mogły być przez 
tę wysoaa izb j pod obiady wzięte, a tem samem 
praca referentów i komisyj ba m arne nie 
pójdzie.

Kiedy już mówię o nadziei, że Sejm będzie 
ponownie zwołanym w tym rokn, to niepodobna 
mi jeszcze raz nic podm yć ważności uchwalenia 
uudżetn we właściwym czasie, o której to spra­
wie, zagajajac tę wysoką izbę, pozwoliłem sobie 
nadm ienić!

Powtarzam więc wyraz nadziei, że wysoki 
rząd zwoła Sejm raz jeszcze t tym  "oku w je­
sień

Nie będę tej wysokiej izby nużył wyi.cza- 
niem jej włas iych uchwał, podnieść tu  jednak—  w—  , - j  ----------- j -----—--------------“  j tf '

muszę niektóre z ważniejszych.
Zaraz na wstępie pojawiły sie wnioski, dą­

żąca do polepszenia bytu nauczycieli ludowych, 
idące znacznie dalej, niźli wnioski rady  szkolnej 
krajowej i W ydziału krajowego.

T ak  jedna, jak  drngi, nie śmiejąc w tak 
ciężkim roku żądać ofiar wydatnych ,d te a j  
sokiej izby, ograniczyli się na żądanie tego, co 
najkonieczniejsze.

Tymczasem ta wysoka izba z własnej ini­
cjatywy w szczodrobliwości swej poszła tak 
daleko, że za jednym  zamachem byt nauczycieli 
zapewniła i mc wahała się nałożyć na kraj 
i jego mieszkańców, dotkliwego nowego cię»aru.

Podnieść tu z tego miejsca tę ofiarnoić do 
właściwej miary jest moim obowiązkiem, bo nie 
jest to szczodrobliwość bogacza, jest to ofiarność 
człowieka, kióry sam ciężko pracować musi, by 
wszystkim swym, coraz to wzrastającym zobo­
wiązaniom zadość uczynić, który w pocie czoła 
zwalczywszy część swego zadania, widzi co- 
raz to nowe, coraz więkize i trudniejsze obo­
wiązki przed sobą, którym  sprostać mnsi.

Dowiodła tem  ta  wysoka i-ba, jak  wysoko
cem zadanie szaolm ctw a w k ra ju : rzeczą nau
czyui di będzie, okazać się godnymi tej ofiary 
i ze swej strony odpowiedzieć oczekiwaniom, 
które kraj do nioh p rzy w ią za ł.

Uchwaliła ta  wysoka izba sto tysięey zł. 
zapomogi dla ludności powiatów, dotkniętych 
nienrodzsjem. Zapomoga ta, rozdzielona systema 
tycznie, ẑ  uwzględnieniem robót publicznych 
i mniejszej lnL większej trudności zarookn, po­
łączona z zasiłkami, które wy suki rząd odzieli 
na ten sam cel, oraz z działalnością rad powia­
towych i komitetów lokalnych, zdoła — m n^ 
ladzie ję — zapewnić egzystencję zagrożonym 
i osiągnąć ten skutek, że wszystkie pola należy­
cie zasiane i zasadzone zostaną.

Zależeć to będzie w znacznej części od sa­
mych intere iowauyeh, którzy zapominać we wła­
snym interesie nie powinni, że pomoc kraju  o 
tyle jest usprawiedliwioną, o tyle — powiedział­
bym nawet szkodliwie n.e oddziaływa na 
społeczeństwo, o ile sii; odnesi do jednostek, któ­
re rzeczy w Scie same dać sobie radj" me są w 
stanie. Niebezpieczeństwo tego rodzain zapomóg 
polega w tem. że mogłyby onje osłabić wysiłek 
jednostek i samopomoc obezwładnić.

Najważniejszą sprawą, k tóra dominowała sy­
tuację w Sejmie tegorocznym, by ła  sprawa finan­
sowa. Zajmowała ona tak dalece umysły, że in­
ne spr uwy na drag plan zepchnęła.

Wzrost badżetn nagły i niepomierny oraz 
obawa, by  ̂ powtarzające się drobne pożyczki 
kredytu kraju do pewnego stopnia nie osłabiły, 
zajmowały umysły.

Jedni chcieli zapewnić por: sądną gospodarkę 
bilansową kraju, drudzy biorąc* r ie e s  po gospo-

f e l

da sku, zżymali się i i i  myśl przerzucenia na dłu- 
I gie lata długu którego w t a l  krótkim  czasie 

prdbyć się by można.
Jeśli jest sprawa finansowa w Galicji, jeśli 

są d ficyta i pozyczki krajowe, to przecie dh 
tego i tylko dla tego, że nam podoba spła- 

ac mniej więcej trzy razy tyle długu i«cznie, 
ile zaciągamy pożyczek.

Może to nic finansowo, może to nie postępo­
we, ale — według mego widzenia r z e c . /  — to 
p zecież ssinowne. Jest to uczucie w najlepsz im 
znaczeniu szlacheckie i chłopskie, chcieć zrzucić 
z bark c.ęiar długu, uwolnić się jak  najprędzej, 
choćby z największym wysiłkiem pracując w 
-uoju, od zobowiązań, a nie przerzucać icb na 
dzieci, kióre i tak  może będą miały inne, ró ­
wnie ważne a ciężkie aadam a do .pęłmenia; 
jest to ucznoie uczciwego dłużnika i dobrego oj­
ca rodziny.

J a sądzę, że to same uczucie, wiednie, czy 
bezwiedn.e, tkwiło i we wniosku obciążenia się 
trzem a centami dodatkn

.o, cc dano nauczycielom ludowym, to dano 
na stałe, na zawsze, tego pokryw ać operacją 
finansową nie można, to weźmy ńm»ało na nasze 
barki. T aką była myśl wniosku.

Ale wszystko to jest — jaki je  nazwałem — 
uczucie. Zastanowienie i rozum ks cały myśleć o 
zapewnieniu porządnej gospodarki finansowej, a 
stad wyrosła dopieroco uchwi lenw rezolucja do 
W ydziału krajowego. W  tem uczuciu —  o któ 
rem mówiłem — widzę gwarancję przyszłości, 
widzn pewność, że u.k, ja k  dotąd kraj ten z naj­
większą punktualnością i skrupulatnością dopeł­
niał wszystkich swych zobowiązań, tak  będzie 
i w przyszłości; — słowem, że w tym  k ra ju  od 
czasu, odkąd się sam rzi,dzi, nie było, nie ma 
i nie będzie gospńdark', k tórą Niemcy ironicznie 
a niesłusznie „pólnitche W m sch a ftu nazwali

(P c  ruskt .) Fosły ruskoji narodnosty brały  ne- 
zwyozajno żyw unczast’ w komisyjnych robotach, za 
toje naci onama bor ba w aij wysokij pałati prytychła 
seho roku. Małyśmo nahodu percświdczyty sia, 
kilko tra ty , robota Sojmu, jesły  cinni syły po- 
sływ. zasidajaczyćh na ruskych ławach, snt’ 
majże wykluczbo zaniati polemiczny my wy­
wodźmy.

Z druhoji że storóny maju nadiju, szozo ru­
ski posły mohły takoś pereśw idczytj sia, szczo 
jich bilsza powzdórż&jst w tim napijam i ne wy- 
ohodyt na szkedu rozwoju jich narodńosty.

W końcu wśnosi k^. m a r s z a ł e k  okrzyk 
n„ cześć cesarz*, który izba trzykrotnie z za­
pałem powtarzs

Po mowie ks. mjifrszałka zabrał gło. p. J a ­
w o r s k i  i prsemówił n u tęp n jąco :

Mości książę M a rz z u k o ! Sądzę, Ze żabio- 
1 aJ%® głos, mogę tc Uczynić, jeżeli nie w imienia, 
to z pewnością w interesie wszystkich członków 
Sejmu krajowego, w yrażając „Ci, Mości książę 
nasze podziękowanie tak  aa Twoje skuteczne 
prowadzenie obrad sejmowych, jak  za pracę, 
któiej się podjąłeś, wezwany do przewodnictwa 
w naczelnym kiernnku samorządu kraje* ego, do 
pracy żmndnej i trudnej, której się podjąłeś nie­
strudzony i z całem oddzniem się. Jeżeli, w cią­
ga tej względnie krótkotrwałej sesji zdołaliśmy 
przedyskutować i przeprowadzić wude przed­
miotów ustawodawczych, pc gruntownem zbada­
niu w odnośnych komisjach, to sądzę, że zasłnga 
także i w tym kiernnkn Tobie, Mości książę 
M arszałku się n a lity , bo prowaaząc nasze pra 
ce i przewodnicką i w naszych obradach, głównie 
i jedynie kierowałeś się temi dwiema wzniosłemi 
zasadam i: hanuonji społecznej w Sejmie i kraju, 
godności Seiiru, t j godności, któ.-ej przestrze­
gałeś zuwbac i przewodnicząc w Sejmie i będąc 
tego Sejmn reprezentantem. Przyjm  przeto. Mości 
książę, nasze najserdeczniejsze podziękowanie, 
które wyrażam w krótkich słowach, lecz z pe­
wnością z serc* płynących. Przyjm  je  z tem 
życzeniem, abyśmy zawsze pod Twojem przewo­
dnictwem mogli pracować dla aobra kraju, dla 
dobra naszej Ojczyzny I (Brawo).

Zwracam się .esLCze do J £ .  p. namiestnika. 
Kiedyś Ekscelencjo, przed kilku laty  pierw .ay 
raz w tym Sejmie r -d ł jako  namiestnik króle­
stwa Galicji i Łodomerji, mnie spotkał ten za ­
szczyt, abym po skończonej sesji sejmowej Tobie, 
jak  to jei zwyczaj, wyraził imieniem Sejmu po­
dziękowanie. S łona, które wtenczas wypowie­
działem, — z radością zaznaczam — ziściły się 
w zupełności. I z radością zaznaczam, kraj cały 
uznaje, że dbałość Iw o ja  nawal w najdrobniej­
szej sprawie, k ra j obcUodaąoej — o ozem mogłem 
się przekonać — i“go cnergja i sprawiedliwość 
coraz większe w krzju naszym zyskuje uznan.e 
i podziękowanie (brawo), Nie mogę, jak znowu z 
radoA ą skonstatować i wjumaić- to błogie uczu­
cie, ie  nic bardziej nas podnieść nie jest w sta­
nie, jak  jeżeli namiestnik i m arszałek, rząd pań­
stwa i rząd kraju, w harmooji i zgodzie dążyć 
będą do jodnogo celu, do dooru monarchji, do 
dóbr* kraju. Protzę Jogu Ekscelencji żeby tak 
on, jak  i reprezentant rządn, pan komisarz rzą­
dowy, w tym względzie natze przyjął podzięko­
wania. ( Oklaski i  brawa).

N a m i e s t n i k  dmękąje za uznam jego 
pracy, ale prosi równocześnie, aby dla dobra 
sprawy uznanie to było i m aterialna — to zaaA l a   OM ■ a L  MA lw P . 1 — J u _ .- . — - u    * 11
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mają pełne zanfanie do ciebie, M. książę. To 
sk sntatowawszy, gdy cieszysz się pełnem zaufa­
niem obj dwóch narodowości kraju powtarzam 
prośbę, przedwczoraj przez mego przedmówcę 
do cieb;e wystosowaną, abyś zechciał być po- 
średn ik.em zgody obn narodowości w krajn. 
W ierzę w powodzenie tego zadania, a utwierdza 
mię w tem myśl, że przed godziną w swym to­
aście wypowiedziałeś, iż obejmnjąo trudny nrząd 
m arszałka krajowego, postawiłeś za cel swój

Sm i r y l y  i ł a h o d y t y " .  Otwierając sesję, żą- 
ałeś od nas, byśmy słowa zm.eniaii w czyn 

Odwołując się do was, panowie, sądzę, że mam 
prawo powiedzieć, że życzeniu Twemu stało się 
zadosyć!

T eraz zwracam się do Was, reprezentanc 
narodowości polskiej. Spełniły się życzenia Ro­
mańczuka, ażebyśmy się w tej sesji pod lepszem 
zeszli wrażeniem. Dowodem tego jest jedno­
myślna uchwała w Sejmu, powzięta, bez dysku­
sji w sprawie założenia ruskiego gimnazjum. 
(Oklaski), Powtarzam wiec życzenie, ażebylm y 
się przy następnej sesji jeszcze pod lepszem zeszli 
wrażeniem (oklaski) Nie mogę także nie zwró­
cić się do reprezentanta rządn, którego usilb e 
proszę, aby i nadal postępował na raz obranej 
drodze konsekwentnie i stanowczo, dla dobra 
cba narodowości, a więc kraju i monarchji. 
(Brawa)

P. A n t o n i e w i c z  w krótkich słowach po­
dziękował za bezstronne przewodnictwo ks. m ar­
szałkowi.

M a r s z a ł e k  dziękuje J. E. posłowi Jaw or­
skiemu, ale zaznacza, że spełnił tylko swój obo- 
wiązea. Część uznania odnosi do  k s . m e t r o ­
p o l i t y  (brawo). Za słowa Sawozaka serdecznie 
jest wdzięczny. Mogą Rusini być pewni jego przy­
chylności dla słusznych żądań. Życząc pomyśl­
nych świąt, zamyka sesję.
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Bankiet na cześć ks. Marszałka. r*
c

Posłowie sejmowi cLcąc uczcić ks. marszał- .> 
ka i wyrazić m a swe najżywsze sympatje, orra- Jj 
dzili na cześć jego obiad, który odbył się wczo- m 
raj w naszem ogniska mieszczańskiem — na C 
sircolnlcy Pierwszy to raz od dawnego cz>su |> 
la is  U  widziała tak  wielu dostojnych gości, toż i. 
nownm życiem zdaw ała się tętnić. Do stołówjąa u  
stawionych w podkowę usiad ło i  17 uczestników ( 
na Lonoro\.em miejscu zasiadł ks. m arszałek 
S a n g u s z k o ,  po lewej stronie k s . S a p i e h a  
arc. I s a k o w i c z  i dr.  S m o l k a  po prawej arc. 
M o r a w s k i  ks .  C z a r t o r y s k i  vis a vis zaś 
p. namiestnik D u n a j e w s k i ,  metrop. S e m b r a -  
t o w i c z  T a r n u w s k i  i J a w o r s k i .  Pierwszy 
to an  " iio s i hr. Ja n  T a r n o w s k i

„K ażdy naród, który ma kartę w dziejach, < 
ma własne sobie wady i zalety, błędy i cn o ty : -5 
z pomiędzy cnót najpierwszą jest zapomnienie o o ’
sobie, własna słażba publiczna. Tradycja tej g

czy, *by nic brakło faktycznego (poparcia dla 
przedłzżań ntądowjnł. W  prawda** s u ra  się i
r  t —  «   ---------- * — 7  r  t

mimo brftka ustaw nie osłabiać akcji rządowej, 
ale w każdym  razie życzy sobie, ażeby nie znaj­
dował » e w tych sprawach w mniejszości. Jest- 
to potrzebne dla dobra wspólnej sprawy.

C z ł o n e k  W y d z .  k r a j .  d r .  S a w c z a k :  
Pozwolisz dostojny książę, ażeb jm  jako Rnsin i 
poseł narodowiec, przyłączył się do uznania ci 
wjpow.cdziamego. Poiwól książę złożyć sobie 1 
najszczersze poaziekowanie za bezstronność pro- I 
wadseńia obrad. Oświadczam, że Rasmi także

cnoty jest spuścizną wszystkich ale niezwykłym •= 
i pięknym  tej cnoty przykładem  są pewne rody.
Już wśród żołnierzy Grochowa i Wawra widzie­
liśmy reprezentantów twego rodu — widział ich 
także Sybir i O renburg i ty szanowny m arsztł 
ku  poszedłeś w ślady twych przodaó* w słnżbie . 
dla sprawy publicznej.

Sejm, a za nim kraj cały nznaie i ocenia tę 
gotowość do pracy publicznej. Niechaj to uzna­
nie będzie otuchą i bodźcem do dalszej pracy i 
niech lesy pczwolą, byś la»kę marszałkowską 
dzie-żył w dłngie lata. M arszałek ks. Sanguszko ^  
niech żyje „mnohaja lita". H

Na te odpowiedział marszałek kc a 'a  c g u- §  
s z k o :  Słusznie powiedział hr. Tarnowski, że ^  
miałem szczęście z domn rodzicielskiego wynieść ^  
tradycję zacną i poczciwą — tradycję wi scznej 
miłości Ojczyzny, Nie mc ift więc _asług& — aje ^  
zasłnga tej tradycji, jeżeli pomimo konieczności ^  
zaparcia się przywyknień i zwyczajów przyjąłem  ^  
trudne zadanie przewodniczenia Sejmowi. Lecz 
pomagała mi nietj Lko tradycja, ale i p rzykład, J  
jak i miałem i to w moim poprzedniku, hr. T a r ’ C  
nowj>kim. J?

Od p. Kozłowskiego dowiedziałem się, że ^  
jeden z moich przodków absentował się na 
Sejmie 4-letnim, bo obawiał się, aby mu stadnina 
nie sparszywiala. I  ja  także niewiem, czy moje 
stado nie parszywieje — żle, że niewiem, bo to 
jest znakiem, że nie umiem wszystkiego połą- L  
ezyć i tak  sobie czas rozdzielić, aby o wszyst- L  
kiem wiedzieć. Myślę, że to się nie tylko mnie 
przytrafia. Są ludzie, którzy tak  umieją syste- 
matycznie pracę rozdzielić, że na wszystko mają CD 
czas, są inni, k tórzy  na nic czasu nie mają i ci £3 
to właśnie bawiąc we Lwowie nie pamiętają o 
Sejmie, a za iewne nie mają także czasu parnię- £ 
tać o swojem gospodarstwie.

K iedy m ona o cnotach i wadach, to jedna ► c 
z tych wad, która może nas do upadku depro- s  ® 
wadziły to n i e z g o d a  i z b y t n i e  występowa- e  j 
nie indywidnalności. Człowiek, k tóryby postawił ? K 
s o b i e  z a  z a d a j i e  g o d zi  6 i‘ ł a g  o d z ić,  ? 
m i a ł b y  d l a  s p o ł e c z e ń s t w a  w i e l k ą  za-  
s ł u g ę .  To by ł jeden z ważnych pnnktćw pro- 
gram a, który sobie postawiłem przy objęciu 3 
Urzędu mojego. g ""

Pod tym  względem sesja tegoroczna przy- — - = 
jem ne zostawi wspomnienie. Jeżeli n.e zupełna ^  2 
harmonia, to przynajm niej daleko mniejsza pa- S * 
nowała d y s h a  r m o n i a  — są partje i stron- p j  
nictwa, ale cel ich musi byó w spólny— p r a w -  
d s n e d c b u  k r a j u ,  sposobem musi być 
wojenny szacunek obu narodowośći — i istnie­
jących stronnictw.

Obecność na tem miejsca członków obn 
narodów i wszystkich stronnictw jest mi miłym 
dowodem, żeście zadowoleń z mojego kierowni­
ctwa.

V, -noszę toast na pomyślność kraju w myśJ 
ogólnej barmoni w ręce obecnych.

— ar-a
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BZISK^TE POLSKI z dnia 1,1, Kwietnia 109? r.

Ostatnim toastem wychylonym przez k9. 
m arszałka na c z e ś ć  m i s t r z a  M a t e j k i  za* 
kończono tę pi^an i uroczystość.

a H i I \ I K , at
Kalendarz - Poniedziałek (11.): Leona W. — 

Wschód słońca o rodzinie 5 miant 28, zaohód o 
godzinie 6. minut 36.

Dar Cesarz adzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Krechow, w powieoie iydaczowskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Śmiertelny. pojed/hek Zwłoki ś. p Eugeniu­
sza B r o d z k i e g o  obywatela zienskiego, liczącego 
lat 29 który d. 4 b. m. padi w pojedynku z p. M. 
w Bordujeni (w RumunjO, przywiózł wczoraj osobnym 
pociągiem do Lwova, długoletni przyjaciel zmarłego, 
p. 9t. Meliński. kury umyślnie w tym celu udał się 
na miejsce wypadku. Do Lwowa zjechała ro­
dzina zmarłego z Warszawy. Zwłoki złożono prowi­
zorycznie w jedne., z kaplic kościoła 00 . Bernar­
dynów, a w. poniedziałek d. l i .  bm. po odprawij- 
nem o godz. 10. rano w-koi ciele nabożeństwie, na­
stąpi eksportacja zwłok na cmentarz Łyozakowski. — 
Wczoraj rozeszła się we Lwowie pogłoska, iż przeci­
wnik śp. Brodzkiego, p. M. bawi w naszem mieście. 
Wobec tego, iż prokuratorja państwa wdrożyła docho­
dzenie w tej sprawie, policja wydała nakaz detekty­
wom wyśledzsnia i aresztowania p. M. Poszukiwania 
prowadzone bardzo energicznis nie odniosły skutkn. 
W ostatniej chwHi dowiadujemy się, iż pana M. are­
sztowano w Stryju, skąd odstawiony zostanie do 
Lwowa.

Wycieczka „ Lutni“ do Odessy. Przypomną 
sobis ciytnimaT, z jak wielkiem powodzeniem przed 5 
laty koncertowała część naszej „Lutni* w Warsza­
wie. Obeonie zamierzoną jest podobna wycieczka do 
Odessy, gdzie tworzy się komitet z bardzo poważnych 
osobistości, który ma zaprosić i ułatwić lutnistom 
przyjazd. Jeden . z tamtejszych obywateli bawi l a ­
wet we Lwowie celem przeprowadzeni!, układów 
z zarządom. 'W  dalszym piogram£j jt, zamiar kon- 
osrtowania w Konstantynopolu, Bukareszcie, Jassaoh 
i Czerniowoaeh.

Przedstawienie amatorskie drugie z rzędu
w tym sezonie tdbyłc się wczoraj w kasynie miej- 
skiem. Odegrano trzyaktową komedję I ibiche’a i De- 
lacour’a „Wróble*. Jeżeli ogólny kameiton gry ama­
torów kasynowych był bez zarzutu, to w niektórych 
scenach, bardziej -prza; autorów z miarkowanych gra 
ta była skończoną — zapominało się, że to amatorskie 
przedstawienie. Po przedstawieniu muzyka wojskowa 
(dlaczego me *kłar_ionja*), wykonała kilka koncerto­
wych numerów^

Newa iftid i pocztowa. Począwszy od dnia 1. 
ma,a b. r. kufSdwac będą między Kołomyją a Zale 
szozykami w miejsce dziennie' jednorazowej poczty 
osobowej, dzionnis dwnrazowe jazdy posłańcze urzą­
dzone do praewolonia podróinyoh. Porządek obiega
rzeczonych jasd pocztowyeh podanym będsio « prze- 
giądaoh rechu pocztowego, które wywieszone będą w 
urzędach pooitowyeh w Koło my , Gwodidźcu, Horo-
denos i Zaleszczykach. Należytość podróżna wynosić
będzie prsy owyeh jasdach za dwa miejsca w kabry- 
elacia po 4 ot. od osoby i kilometra, zaś za miejses 
aa koźle pe 3 ot. od soby i kilometra

Guy de Maupaseant, jak donosi Neue f  reic 
Pressa z Paryża, jest na drodze do zupełnego 
wyieomia.

Ulowa Wlkterja, jak donosi londyński World, 
■taowiła dla zapobieżenia nadużyciom wydać j*k 
surowsze przepisy, tak co do lickby, jak i społe- 

susgo stanowiska pań, które mają być przedstawione 
l a  obu przyjęciach draum g room w maju. Na przy­
szłość tylko bliscy krewni będą mieli prawo przed­
stawiać daną panią i to za każdym razem ma więcej, 
*11 jedną. Lord .?‘>mbelan wydawać będzie jak naj

mniej kart, a każda prośba zostanie poddana przed 
przyjęciem dokładnemu badaniu. Cudzoziemki i de- 
biutantki z kolonji będą miały pierwszeństwo, jeżeli 
liczba próśb przewyższy określoną przez królowę cy­
frę dam. Obostrzenia te wywełane zostały naduży­
ciami, jakich się dopuszczały niezamożne panie z ary­
stokracji, które urządziły sobie literalne przedsiębior­
stwo z wprowadzania do dworu i <|a wyższogo towa­
rzystwa żon i oórek bog» yoh doronkiewiotów i po­
bierały za te usługi bardzo wysoką zapłatę

Bavachol Prusakiem stwierdzono, iż Ravaohol 
jest właściwie Niemcem i nazywa się Konigstein; 
Bayaohol jest nazwisko matki. Pani Pawajhol opo­
wiedziała jednemu z reporterów Gaulois, 1% mąż o- 
puścił ją przed 26 laty, a umarł przed pięciu laty. 
Opubzezona przez męśa, została w nędzy z czworgiem 
dzieci; z tyeh najstarszy syn. Franoiszek, jest właśnie 
sprawcą zamachu przy ulicy Cliehy; był on dzieckiem 
nieślubnem, następnie uprawuionem. Młodszy brat 
jego Klaudjusz, pracuje jako mechanik w Givres. 
Według opowiadania matki, Fri noiszsl Bayachol, 
właściwie Konigstein, był w dzieciństw ie bardzo do­
brym synem, pracowitym i nabożnym, a zarazem 
zdolnym; zwłaszcza pamięć pesiadał bardzo dobrą. 
Dopiero kiedy się poznał z anarchistami w Sa nt- 
Etienne, zmienił się nie do puznania. Opętała go 
nadto kobieta, której oddawał w»zystko oo m ia ł; dla 
niej aradł i rabował.

Wiadomości literackie i artystyczne.
„Myśli*, sympatycznego dwutygodnika literackie­

go, wychodzącego w Krakowie, nr. 7 (z 1. kwietnia) 
odznaoza się obfitością i doborem treści. Na szcze­
gólniejszą uwagę zasługują: Dra J. Wollernera „So- 
cjologja w najnowszej fazie rozwoju*. P Chmielo­
wskiego „Flirt w powieści* (c. d.). St. Kossowskiego 
-Tragedia ludzkości*. Madacha i wiele innych cen­
nych artykułów. Obchodzącemu w tym roku dwndzie 
stopjęuoletni jubileusz literackiej działalności znako­
mitemu humoryście Kazimierzowi Bartoszewiczów, 
poświęca „Myśl* osobne poozestue miejsce, na którem 
p. J. B. uresli udatną sylwetkę jubilata (z portre­
tem). W fejletonie, ciągnie się dalej zajmująca po­
wieść Zoli „Klęska* (La Debacie), w dodatku zaś 
otrzymują czytelnicy „Myśli* czwarty arkusz powie­
ści A. Kiellanda „Śnieg*.

w «xn

Teatr.
(„Rycerskość m e śn ia a a u, opera w jednym akcie 

Piotra M aw agni’ego.)
G dy w roku poprzednim pierwsze nas ję ły  

dochodzić w.eści o powodzeniu nadzwyczajnem 
„Rycerskości wieśniaczej* na scenach włoskich, 
wiadomość tę przyjmowano z pewnem niedowie­
rzaniem, uzasad uionem w znacznej części wielu 
faktami z ruchu teatralno - muzycznego ua pół­
wyspie.

W iedziano, iz „Rycerskość wieśniacza* jest 
wynikiem konkursu ruchliwej, a spekulującej 
bardzo szczęśliwie firm y Sonzogna i w powodze­
nia reklamowanego hałaśliwie >zieła dopatryw a­
no się interesu kupi> ckiego.

Tymczasem świetny sukces, odniesiony przez 
M ascagni’ego w Rzymie, powtórzył się w całych 
W łoszech i młodziachny kompozytor w tryam  
falnym pochodzie przekroczywszy Alpy, święcił 
zwycięstwa we wszystkich teatrach wybrednego 
Zachodn. Entuzjazm, jak i „Rycerskość* wywo­
ła ła  w W arszawie i we W iedniu, stał się nieza 
wodnie dla dyrekcji lwowskiego teatru ostateczną 
pobudką, iż odstąpiwszy od uświęconej długo­
letnią p rak tyką swych poprzedników tradycji, 
bez względu na znaczną Oiinrę materjalną, zde­
cydow ała się na wyst- wienie tei nowości jeszcze 
w  obecnym sezonie

„Rycerskość wieśniacza* w ciągu dwudzie­
stoletniego istnienia opery w  teatrze polskim jest 
pierwszą nowością w ścisłem tego słowa znacze­
niu. Inne premiery zw ykły liczyć co najmniej 
lat piętnaście do dwudziestu scenicznego żywota, 
zanim dostąpią zaszczytu wystawienia na tutej­
szych deskach.

Że dyrekcja nie zawiodła się w swych prze- 
widyw aniach, dowodem tego wczora sze. czwarte 
z rzędu przedstawienie przy szczelnie zapełnio­
nej sali teatralnej. W ięc choć angnrowie muzy­
czni z litością spoglądają na spieszące do teatrn 
w dniach operowych tłumy, choć przyzwawszy 
do pomocy niewyczerpane skarby swej teorety­
cznej wiedzy, usiłują obniżyć artystyczną war 
tość kompozycji Mascagniego — mimo to jednak 
nie mogą działać skutecznie przeciw ogólnemu 
prądowi.

Obok urokn nowości i światowego rozgłosu — 
obu tych czynników, niezmiernie ważnych nie- 
tylko w świecie szminki i tonów — niezmierny 

' urok wywiera na ogóle publiczności prawdziwy 
nerw dramatyczny, drgający w każdym niemal 
ustępu* „Rycerskości*, 

j Tę jęd rną , treściwą namiętność, odczuje za­
równo profan, jak  muzyk z powołania. Ci osta­
tni, wykształceni u nas zwłaszcza, na wyszlache- 
tnionych formach muzyki niemieckiej, marszcza 
swe oblicza wobe > jaskrawego realizmu. wobec 
tej siły niemal brutalnej, która ich mimowoli po­
rywa szarpie im nerwy. Maszą wszakże — przy­
najmniej w cztery oczy — *izyznać, że życie 
nie zawsze bywa mglistym poematem i że dla 
prostej, ludowej namiętności, stanowiącej treść 
. Rycerskości wieśniaczej* trudno w muzyce o 
wyraz bardziej prawdziwy, wzruszający.

\Vykonanie wczorajsze opery, podobnie jak  
to miało miejsce na poprzednich przedstawie­
niach, odznaczało się poprawnością zarówno pod 
względem wokalnym, jak instrumen.alnym.

Dość powiedzieć, że batuta spoczywała 
w ręku p. Jareckiego, że Santuzzą była pauua 
Busi, zyskująca co raz to liczniejszy zastęp 
wielbicieli w naszem mieście, Tunidem p. War 
mnth, oraz, że w charakterze sił pomocniczych 
brały  udział w przedstawieniu panie Kasprowi- 
czowa i Radwan, tudzież p. Kiczman.

Wzmocniona orkiestra i chóry nie przestają 
imponować Lwo wianom.

Ostatnie wiadomości.
Kto był na sobotuiem posiedzeniu dziennem 

ten przyzna niewątpliwie, żernie wyszedł ze Sejmu 
bez wrażenia. Na tern bowiem posiedzenia w spra­
wie dodatku do podatku starły się ze sobą dwa 
równe prawie, a przypadkowo zupełnie ad hoc 
ugrupowane stronnictwa. Do dyskusji w tej spra­
wie wystąpili wytrawni mówcy i parlamentarzy ści 
— jedni z W łodz. K o z ł o w s k i m ,  jako gene­
ralnym  mówcą, za wnioskami komisji; drudzy, 
pod wodzą ks Adama S a p i e h y ,  jako general­
nego mówcy przeciw. N a trybnnie sprawozda­
wcy stał zaś hr Stanisław B a  d e  n i, zaopatrzo­
ny we wszelką broń odpornych argumentów. 
B ył to po prostu wspaniały turniej oratorski, 
w którym  nadto brali udział pp. Chrzanowski, 
Abrahamowicz Poianowski i Madeyski,

Podaliśmy jnż czytelnikoi streszczenie spra­
wozdania, tu przytoczymy tylk a niektóre ustępy 
z przemówienia mówcy ea, posła W ł. K o k o ­
w s k i e g o :  W sposób wysoce elegancki uznał
on zalety świetnej formy mowy p. Madeyskiego, 
ale równocześnie wykazał, że ta  forma nie może 
zrównoważyć argumentów sprawozdawcy. Było

to hasło sejmików A,ViII. wieku, uchwalać wy* 
datki bez nałożenia n» siebie ciężarów, a to po­
wodowało pożyczki rozstrój finansowy. Poseł 
M adeyski przyjechał na odsiecz; prądami od dołn 
chce równocześnie izolować posłów od wyborców, 
przyznając pierwszym w yłączną odpowiedzial­
ność. Ależ dodatek, nałożony na ludność, nie jest 
k a rą - i*» jednakże trzeba pamiętać, że pokrywanie 
wj datków li pożyczkami wyrobić może u ludno­
ści przekonanie, że wy datki nie kosztują, a prze­
konanie to osłabia w ludności pojęcie własnej 
pomocy. Nie należy się też ratować przerzuca­
niem ciężarów na przyszłe pokolenia, boć te 
liędą miaiy i odrębne swe zadania. W ydttk i na 
dziś — dzisiejsza ludność ponosić winna.

Również poseł A b r a h a m o w i c z  wykazał, 
że nasi sukcesorowie nie bardzoby nam byli 
wdzięczni za to przerzucanie na nich ciężarów, 
a p. Madeyskiemn w sposób arcytrafny wykazał, 
jak  zmieniły się jego pojęcia w sprawie kon­
wersji od r. 1890.

Z wielką nwagą wysłuchano pełnej werwy 
mowy księcia S a p i e h y ;  ta  cisza, panująca 
w ciągu mowy w izbie, była wymownym dowo­
dem czem dla niej jest osoba dostojnego mówcy.

Z właściwym sobie humorem, a nadzwy­
czajną ciii tością wystąpił w szranki oratorskie 
hr. Stanisław B a d e n i. Uzbrojony byt w Cze­
kan — i damascenkę. Czekanem stoczył walkę 
z p. Antoniewiczem, je  smutnym rezultatem dla 
przeciwnika, d unascenką, polską krzyżową sztu­
ką odpowiedział na francuską szpadę p. M adey- 
sa ego — a okazał, że jest niebezpiecznym szer­
mierzem. Podczas jednak, gdy p. Madeyski, z u- 
śeiskiem dłoni prz-ciwnika opuścił plac boju — 
p. Antoniewicz próbował zejść hr. Badeniegd 
sztychem. Fortel jię nie u d a ł . czekan znów za­
kreślił koło i pan Antoniewicz, chcąc niachcąc 
musiał zaprzestać walki, zwłaszcza, że i p. m ar­
szałek wyrok swój wydał.

Komisja budżetowa zwyciężyła więc na car 
lej linji, a jej sprawozdawca utrzym ał plac boju 
na czel« środka izby i lewicy. Rusiui, włościanie, 
Krakowiacy i reszta unji konserwatywnej gloso 
wali przeciw. Głosowanie było imienne — a czy­
telnikom zalecamy odczytanie nazwisk, ażeby się 
naocznie przekonali, jak  dosyć dziwnie ugrupo­
wała się w tej sprawie izba. Widzimy nawet oso­
by, noszące też same nazwiska przeciw sobie idą­
ce : tylko pp. Jędrzejewicze poszl, solidarnie prze­
ciw

Następnie w myśl wniosków komisji zała­
twiono ważną sprawę organizacji sprzedaży soli, 
W  tym względzie bardzo trafne postawili rezo­
lucje pp. Merunowicz, Teliszewski i Kozłowski 
Wł. Zwłaszcza wniosek p. Teliszewskiego uw a­
żamy za bardzo racjonalny.

czas poświątecżny gdyż — jak  pis2e złośliwie 
pew.en dziennik — bardzo być może, że po świę­
tach wszelka uchw ała w tej mierze będzie już 
zbyteczna.

Nowoje W rcmja  powtarza za dzienn kami 
odeskiemi wiaaomość, iż z polecenia minist stwa 
oświaty, studentom pochodzenia nie-chrzt cjań- 
.kiego nie będzie przysługiwało prawo do za­
siłków, stypendjów i uwolnienia od opłaty za 
słuchanie wykładów. Ograniczenie to nie tyuzy 
się studentów, korzystających jnż z prerogatyw 
powyższych.

Schlesische Ztq. dowiaduje się z Berlina, że 
cesarz wielką żywi przyjaźń dla kanclerza rze­
szy i sam w tych dniach kilkakratnie prosił go, 
żeby coś uczynił dla swego zdrowia, a nawet 
zaproponował mu do wyboru kilka ze swych 
zamków na mieszkanie na dłuższy urlop. Hr. 
Oaprivi zażądał jed n ak  tylko krótkiego urlopn 
po W ielkanocy dla odbycia kuracji w K arło­
wych W arach.

W  sejmie pruskim gotowała się gorąca roz­
praw a nad przedłożeniem rządow eu, które ozna­
cza wysokość płacy nowego prezesa ministrów 
W szystkie stronnictwa miały zaznaczyć ponownie 
swoje zapatrywania na przesilenie i wyrazić opi- 
nję co do rozdziała urzędów kanclerza i prezesa 
gabinetu pruskiego. Tymczasem za ogólnem po­
rozumieniem całego Bejmu odłożono dyskusję na

Telegram} .Dziennika Polskiego.-
Wiedeń 10 kwietnia. W czoraj popołudniu 

wybuchł drugi pożar dachu. N . F r. Presse uzna­
je jako rzecz osobliwą, iż półurzędowa Wiener 
Abendpost z taką energją przeczy, jakoby owe 
pożary były podkładane. Dotąd nie wykryto 
przyczyny w żadnym z ostatnich pożarów. Z a­
niepokojenie ludności wzmaga się ustawicznie.

Salcburg 10. kwietnia. Sesję sejmową Iziś 
zamknięto.

Rząd zamyśla biskupa M e n  d e , który wy 
stosował znany okólnik do duchowieństwa, oskar­
żyć o nadużycie władzy urzędowej.

Frankfurt nad M. 9. kwietnia. Tutejsza po­
licja wydała rozkaz aresztowania wędrownej 
agitatorki socjalistycznej panny W abnitz z B er­
lina, która w wygłoszonym tu odczycie, p rzed ­
stawiła się jako zdeklarowana p e t  r o l e n  c a. 
W szczególności występowała W abnitz namiętnie 
przeciwko milionerom tutejszym, twierdząc, że 
ka* ly z nich przynajmniej raz w życiu miał do 
czynienia z kryminałem.

Rzym 9. kwietnia. Papież nie chciał przyjąć' 
księcia W iktora Napoleona, który p rzed  kilkoma 
dniami tu bawił.

Atony 9. kwietnia, Jen era ł Zym brakakis, 
mianowany komendantem wojsk w Tesalji, otrzy 
mał energiczne in strn k c je , cełem stłumienia 
amtejszych wyb-yków rozbójniczych.

Petersburg 10. kwietnia. Głoszą, że stan 
W y s z n i e g r u d z k i e g o  jest wysoce groźny  
Chory stracił przytemnośó.

NAD ESŁANE.

J O N A S Z
DOM BANKOW Y i KANTOR W i  M IAlłY 

w« Lwo wis, ulica Jagiellońska 1. 3,

kupuje I sprzedają wszystkie efekta i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym.

Zlecenia i  prowincj. wy1 onujt niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. |o i8  1—?

„ O ł ó w n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G t a l lc j l  
n a j w i ę k s z e g o  1 n a j b o g a t s z e g o  w  6 w i e c i e  
l o w a r s y s t w a  u b e z p i e c z e ń  n a  i y c i e  „ T h e  
M n tn a l.* *  — B o k  z a łó ż * .> d  1 8 4 9 “ .

»M»j8 ność P o h r e b c e ,  w powiecie złoczowskim pół
m i l i  . .d  u torrjl rolęJO tY eJ n i p r ś " -  - „ o t ł o
1^4 ihorgóti jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania. BLżsłi 
wiadomosi w kanjelarji adwokata Jr. ł*a “Ra we Lwowie ul. 
Kiaozewstiego 1. 13“.

Adwokat dr Stanisław Schatzel
w Bizeżanach poszukuje rutynowanego konoypienta.

Drobne

OoniAtienia rozmaite
po IV, centa-od wyrazu.

r\tw orzy mający ;ię z a k ł a d  w .  d o *  
U  l e c z u  I c z o - k l i m a t y c z n y  T fa r -  
J ó w k a *  koło Lwowa psszuauje zdolne­
go k ą p i e l o w e g o  i zdolną k ą p l e l o  
w ą  Oferty przyjmuje Zarząd realności 
Emila Sertcmiljana Brajera we Lwowie.

T C kspe d y t o r  stała umieszczenie, znaj- 
£ i  dzie prayo poczcie w Luianach n 
Bukowinie, t<*kżo praktykant. z8<3

O c h w e i g h o T e r a  1 o r t e p l a n  do
O  wypożyczenia za mierną eeuę. W.a- 
domoi

 do
wypożyczeń-a za mierną eeuę

u: Kurkowa 25 — u dozorcy domu.

C n b j e k t  f t y ^ J e r s M  zaraz znajdzie 
O  umieszczenie w Zakładzie Jol ana 
Zimmera i Ferdynanoa Geislera w Sam­
borze. 234

1 9  - to  Id z  o g r o d o w y c h ,  okrągłych 
biało lak erewanycb je -1 t*n o do s ■ ze- 
dan a. Bliższa w idomośd w składzie 
la-r>p £ .  Dittmar we L w o w i•, i l e 
Maria -Ul 1. 3.

S - t t e t k r * .  P o.ady sekretarza przy 
boku wyjeżdżających zagranie^ po­

szukają należycie ukwaUfikowany męż­
czyzna. Łaskawe v ło , zenia pod m p .  
np*asza sie nadsyłał, do Admiuistr* iji 

D en iik a  Polskiego.*

Ko s z u l e  m ę s k i e  po zł. 1-75,2 ’ 2-50, 
k a l e s o n y  k o ł n i e r z e ,  m a  n -  

s z e t y ,  c h u s t e c - z k l ,  s k a r p e t k i
najtaoiej' u P a w ła  L a n g n e ra , Lwów, 
Halicka IB _________

Ce n t r a l i  t B id  r ~ S p r a w u n k ó w
dla prowinc.u Lwów, Kopernika H .

materjałów 
Wiadomo śi: 

271
Do  s p r z e d a n i a  Skład

aptecznych we Lwowie.
w dziennika.

Fortepian Frollmana, garnitury i re»ztki 
kamgarnu ze spółki krawieckiej tanio 

do nabycia w Zakładzie Jaszczyezyna. 
gmłoh tea-raloy.

Wiktor Zacchiy pracownia rzeźbiar­
ska wp Lwowie poleca figury i ozdoby 
architektoniczne.

R
•o a ln o g ó  Nr. 310 w Mościskach jest 

do wydzierżawienia. 288

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Poszukuję b a t d i o  z d o * n e J  k u ­
c h a r k i .  Zgłoszenia Brajęrowaka 

12, II. piętro, drzwi nr 10.

G-iy mi potrzeba inserowad w dzienni 
Łach krajowych lub zagranicznych to 

uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Biór* O groszli. LwAw. Konnrnik i_______
p o s z u k u j ę  d z i e r ż  w y
• 400 morgiw dobrej gleby
możotiści w powiacie lwowskim od 1 
maja 1892. Adres: Mieczysław N iesio­
łowski, Halicz.  285

Ry m a r z  oraz t a p i c e r  l  d e k o r a ­
t o r ,  pozostają:} pięó lat na jednem 

miejs-.u ;l wielknu m jącku, posiłkuje 
■ odobnoj posady zaraz na ordy arję 
Francisz.k Markie.rii-z w L->sznitwie. 
poste loco. 335

od 2 0 do 
i k, ile

^  p o k o j e  e t e t .

ści Emila Beitemiljana  
dżinach 9.—12. L 3.—-5

P o k o j e  k a w a
Zarżę
Brajera, w go-

l e r s k J e  winajmuie Zarząd realno-

D o  w y n a j ę c i a  pokój kawalerski Ul. 
Gar-icareta 1. 8, piętro I. ‘;79

so k ó j
jęe- ■

n m e b l o w  t n y  zaraz do 
Teatr 69.

ua-
281

o m l e s z b  n i e
wskaże portjer 

Ducha

więkste umeolowane, 
gmachu I plac św.

287

• ę i ł -  y  p i ę t r o w y  p a ł a c y k  do
sprzel nia Ulioa Zybl ikiewicza 39 

Wiadomość 'amie 283

i iW a  m a g a z y n y
J pracownię albo na

p kn e

wielkio lub na 
stajnię i dwa duże

na I .b ię trze  w Jotelu angielskim
-i o najęcia. W i »d 
Halica i

omość bliższa u A. Lufta,

te( zuę męską i dla chłopców
K R A W A T Y

f a b r y k  k r a j o w y c h  1 a n g i e l s k i c h
tygoln i świeże przesyłki — polecają

Gabrie l & J. Chlebownik
Lwo-fie, plac Haiick. 1. 3. 1312 c

SO LITER■wyleczenie nieza­
wodne w dwóch 
godzinach  pizez 

użycie G lo b u I « ą S * c r « t a n a  aptekarza
uw ień. nagrody. Środek nieom ylny, przy­
ję ty  w szpitalach Paryzkich. G lo b u lo a  
S o c r o t a n  usuw ają wszelkiego gatunku  
robaki u ludzi i zw ierząt dom ow ych.

l i l i i  l p  I  Znakomite powodzenie Glo- 
U W  MU A .  bulwa S a c r e t a n  dało po­
w ód do licznych podrabiań, których cho­
rzy starannie unikać powinni.

W e Lw ow ie w a p t  :
P P . MiKolaachB, W ewioraklego 

1 Dł» R uckera.

Na Święta
wyborną masę migdałową i orzechową 
ntartą z cukrem na maszynie parowej 

do przekładania ciast, poleca

HENRYK TRETER
L w ó w , n l i c a  K o p e r n i k a  1. 3 .

ki. masy migdałowej 70 et. 
kl. „ orzechowej 60 „

'/, kilo wybornej czeko ady do ciast 
i  tortów 70 et., 80 ct. i 90 et.

J fo w e Ź ró d ło  n a  Ś w ię t a
(pod „Wiewiórka* ni. Teatralna 1. 16) 

można nabyć jak najlepsze w i n a  w ę ­
g i e r s k i e  i  a n s t r j a c k l e ,  oraz wy­
śmienity r u m ,  prosto z Jam.tjki sprowa­
dzony, po najprzystępniejszych cenach. 
Przy Większem zamówieniu znaczDy opust. 
Dla dogodności P. T, Publiczności lokal 
otwarty jest do godz. 1. w nooy — Pole­
cając się łaskawym względom z szacunkiem 

T e a f i l  T e i c h m a n n
1339 1—l  restaurator.

- r t f

J. A. Baczewski
L w ó w

poleoa wyśmienitą e«.aią 
lepszą od Ko.jiabu

t a r k ę
*  

*  *  
• *

M arka:
zł - -7 0  
a — 90 
,  1—

Markę
1860
1850
1840

zł. 1-81 
, „ 15'
. „ 2-61

P ow y'm e ceny są fabryesne, 
w mieście o 10 ct. na butelce wyisee.

1031 1—?

SY N A F 1 Z M Y  R IG O L L O T
. Hu ,zl rda w Arkuszach
Srołek dogoday, peway, silnie ódprowadsżjący na zewnątrz

aiFZBljJNT W KAŻDYM DOMU 
Dla unikn-enia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis' 

koloru czerwonego aa Kaidcm f i tełku i na arkuszach.
Zn ajfu jt s ił -"8 w ttjttk ;ch aptekach.

Skład otówny: w  Paryżu, 24, Avenu» Tlotoria.

f A w w w

Na zbliżające się Święta:
O r y g in a ln y

b u t i k o w y  P i l z n e r  i  e s z c z a ó s i
i

do nabycia we wszystkich restauracjach, pokojach do 
śniadań, handlach etc.

Ne prowincję Jnż od 25  b ntel' k  począwszy w paczkach, opatrzonych 
pstentowanem umknięciem plombowem po cen^e hurtow nej. Równ eż 

w oryginalnych beczkach po i 7i hektolitra słynny:

mrnMi n «o mracyiifi!
W yseła ji neralna reprezentacja dla Galii ji i Butowiny browaru mn.szczań

sk;eg w Pilznie.
Lwów ul. Krakowsk 

Dla odbiorców 
przy odbiorze 1

1. 1 , I. piątio.  
nirjscowych dostawa beipłatna  
) butelek.

I H N A T O W I C Z .. *
LWÓW, tklepy własne 
KRAKÓW, Sukiennice

Telefonu 1. 310. 
własnemi wozami już 

1363 1 - 5

TEA TR  HR. ^KARBKA.

B  z  i Ś
Przedstawienie sk ład an e :

R o z p o c z n i e :

p a r t j a  p i k i e t y
koinedja w 1. akcie z franc. przetłum. L. Nowakowski. 

O S O B Y :
Baron Ro-heferrier 
Anatol, jego syn

Zboińsk.
Hierowski
Fe ldm an
Bogusławska

Dębicki

Mercier
Rózia, jego córka 
Notarjusz, przyjaciel Merciera

Rzecz dzieje się w domu Merciera.

N a s t ą p i .

W UJASZEK A L F O N S A
komedja w 1. akcie Stanisława Dobrzańskiego.

O S O B Y :
Alfoas Kaczorowski . . . Trapszo
A^ela, j e g » żona . . . Chmielińska
Józef Brzękalski, urzędnik pocztowy Fiszer 
Gustaw Fi ligraaowski . . . Wysocki
Klara, żona Józefa . . - Praun
Symforjau Gradulewicz . . Szobert
Stynderski . . . .  Feldman 
Pani Szy. dersk i German
Tertuljin M iiler . . . Dębicki
Tonio Narwsuski . . . Walewski
Stasia . . . . .  Piasecka 
Mamka . . . . .  Heudrkh  
Posługąoz . . . .  Pasterski

Zakończy po raz piąty:

Rycerskość wieśniacza
(Cavalleria rusticana)

opera w 1. akcie według dramatu G. Yergi, s !owa  ̂Tar- 
gioni-Tozeiti i Meuasci’ego, muzyka Piotra MaseagaFego.

O S O B Y
Santuza . . .A .  Busi
Lola . . . Radwan
Turidu . . . Warmu'h
ATio . ■ . Kiczman
Lucja . ■ . Kasprowiczowa
Wii śniący, wieśniaczki. — Rzecz d/ieje się w Syoylji.

Nowa wystawa. Nowe dekoracje. — Chóry i orkie 
stra wzmocnione.

Jutro : „Na łasce zięcia,* kumed a w 4. akta h 
Barier i Thibou t, w przekładzie Świerczewskiego.

ulica Kopernika 1 S ulica Halicka 1 
1. 20. — CZERNIOWCE, Ryn-k I. 2.

Żaden srtykuł toaletowy me może lyw ali-
_ zowaó jod  względem skutku i dobroci

% ANT1LŁN3 ILIĄ. S n d ek tei oirłjmany r. oćtwuż&jacjtb rubstancyj usuwa 
w kiótkim czasie p iegi, plam y  u a tro b ia n e , blizny itd ., n a d a je

cerze św ietną biciość, ś u ie ż t lć  i  ailikatność. — Cena 2 ztr.

łysin iulfitw

w Łazienkach JUANY”

iest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 

do wytwarzania jr jszcz j, liszai i wągrów, megą użjwac grysiku toaleto­
wego z bardzo dobrym skutkiem jako Arodka łsąrodnego i znakomicie oczy- 

■zczająengo skórę 2R -i  «

1. 8  istnieją w szelkie możliwe 
aatunki wanien

porcelaikow a 1 z ł ,  
m arm urow a 90 ct, 
sz k la n n a  70 ct. 
m la d sla n n z  55  «■!.

m on olitow a  55 ct, 
■' cyn k ow a 55 ct. 
l ie ia z n a  40  :ct. 
v A*ł«di»wi. „1* «*-

W ydawca: Józof Laskowpicti. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski Papier z la.Bryki czerlaóskiej. Z Drukarni „Lzienrdka Polskiego," pod zarządem w  iszka Kattnera.


